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GENEZA I POCZĄTKI FORMOWANIA SIĘ POGLĄDÓW „MŁODYCH” 
OBOZU NARODOWEGO NA ZAGADNIENIA USTROJOWE 

Okres działalności Obozu W ielkiej Polski

Pow ołując do życia w 1926 r. Obóz W ielkiej Polski, zdawano sobie 
spraw ę z istniejących braków  program owych, nowo powstającej organi­
zacji i zapowiadano równocześnie zapoczątkowanie działalności ideo- 
twórczej, k tó ra  m iała z czasem doprowadzić do uform owania się system u 
precyzyjnych zasad, a więc kom pletnej ideologii w spartej na określo­
nym  światopoglądzie i ustosunkow ującej się poprzez swoje elem enty 
do całokształtu zagadnień życia w państw ie 1. 

Tadeusz Bielecki biorący aktyw ny udział w życiu OWP i całego obo­
zu narodowego tak  po latach ocenia działalność ideologiczną jego m ło­
dej generacji: „Słabiej [w porównaniu ze stroną organizacyjną — B. G.] 
przedstaw iała się własna twórczość polityczna Młodych. Było to zrozu­
m iałe u ludzi, którzy dopiero wchodzili w życie. Mieliśmy zresztą boga­
ty  dorobek starszego pokolenia narodowego a zwłaszcza Romana Dmow­
skiego. Konsum pcja zatem  i kom entowanie tego, co wyprodukow ali «sta­
rzy» przew ażały, chociaż nie brak  było później prób w łasnej twórczości 
ideowo-poltycznej cennych, o ile nie p łynęły  z natchnienia przeciwni­
ków obozu narodowego lub naśladownictw a modnych wówczas wzorów 
obcych” 2.

Tak więc, biorąc pod uwagę powyższe stw ierdzenia, a przede wszyst­
kim  całość zasobu m ateriałów  należących do niniejszego tem atu, należy 
uchwycić źródła i uw arunkow ania specyfiki ideowej „młodych”, szczegól­
n ie w dziedzinie tworzonych przez nich koncepcji ustrojowych. W tym  
celu trzeba określić, wzm iankowany przez Bieleckiego „dorobek starsze­
go pokolenia” z Dmowskim na czele, pod względem zakresu jego w pływ u 
na interesujące nas tu ta j koncepcje w yłaniające się z czasem w Ruchu 
Młodych OWP, sposób „konsum pcji” i „kom entow ania” tego dorobku 
oraz rozm iar „naśladownictwa modnych wówczas wzorów”, pod k tórym  
to sform ułowaniem  rozumieć należy przede wszystkim  echa włoskiego 
faszyzmu docierające także i do Polski, jak  również i w pływ y nacjonalis­
tycznej myśli francuskiej, które jednak zaznaczają się wyraźniej dopiero 
w końcowej fazie działalności OWP.

1 M ow a R om ana  D m ow sk ieg o  na z jeździe  w e  L w ow ie .  „T rybuna  N aro d u ”, 
1927, n r  7, s. 9.

2 T. B ielecki, W szkole  D m ow skiego .  L ondyn  1968, s. 182; por. też R. W apiński, 
N arodow a D em okrac ja  1893— 1939. W rocła w  1980, s. 268. O ro li D m ow skiego 
w  k sz ta łto w an iu  św iadom ości po litycznej p rzed s taw ic ie li R uchu  M łodych OW P p i­
sa ł rów nież jed en  z jego o rg an iza to ró w  Z. S tah l: „D m ow ski je s t dla m łodych 
pokoleń, d la  pokoleń  odbudow anego  p ań stw a  [...] obecnym  i d z ia ła jący m  na  naszych  
oczach a k tu a ln y m  k ie ro w n ik iem  p ra c y ”. (R o m a n  D m o w sk i  i m łode  pokolenie.  
„A w an g a rd a”, 1927, s. 135).
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Mimo przerw ania emisji cyklu programowego broszur tej organizacji, 
co wi ązało się z zarzuceniem  pierw otnej koncepcji obozu3, jako ugrupo­
wania ponadpartyjnego, traktow anych zresztą przez samego Dmowskie­
go jedynie tylko jako podwaliny pod przyszły p ro g ram 4, należy stw ier­
dzić, iż pewne treści zaw arte w niektórych z nich stały  się punktem  
wyjścia dla przyszłego rozwoju ideologii „młodych”. Chodzi tu  o takie 
pozycje jak: R. Dmowskiego Zagadnienie rządu oraz Kościół, naród 
i państwo.

Szereg innych broszur składających się na wzm iankowany cykl zawie­
rało jeszcze rozmaite elem enty lib e ra ln e 5 i tym  samym pozostały one 
w dalszej kolejności bez echa wśród młodej generacji tak  współtwórców, 
jak  i odbiorców ideologii obozu i następujących po nim form acji poli­
tycznych.

W ertując pierwszą z wym ienionych prac Dmowskiego, znajdujem y 
już kilka zarysowanych, co praw da tylko z grubsza, sform ułow ań, k tó ­
re s ta ły  się podstawą dla krystalizujących się z czasem koncepcji ustro ­
jowych „młodych”.

Dmowski jako uczestnik i obserw ator współczesnego mu życia poli­
tycznego wysuwał tezę, co nie należało wówczas do wyjątków , o na ra ­
stającym  jego kryzysie 6. Kryzys ten miał dotyczyć systemów polityczno- 
-społecznych opierających się na wartościach w ysuniętych przez W ielką 
Rewolucję Francuską. „Wiek XIX — jak pisał — walczył o wyzwolenie 
jednostki ludzkiej z więzów politycznych, religijnych, obyczajowych, 
przeciw staw iał ją  społeczeństwu, państw u, z praw  jednostki uczynił pod­
walinę by tu  zbiorowego” 7.

P ostu lat walki z wiekiem  XIX jako ucieleśnieniem określonej form a­
cji ideologicznej, której wyrazem  był liberalizm  a także i w yrosły na 
podłożu spowodowanych przez niego sprzeczności społecznych socjalizm 
stał się wśród młodej generacji obozu narodowego jednym  z naczelnych 
haseł. Jego konsekwencją były także rozm aite poglądy o charakterze 
historiozoficznym deprecjonujące na ogół okres rozwiniętego kapitalizm u 
oraz liberalizm  wraz z całym jego dorobkiem myślowym 8, a więc doty­
czącym również ustro ju  politycznego.

Kwestionowanie walorów indywidualizm u zawierającego w sobie zasa­
dy  autonom ii jednostki ludzkiej tak  w stosunku do społeczeństwa, jak 
i honorowanych przez wieki autorytetów , Kościoła i religii, wiązało się 
u Dmowskiego z k ry tyką  walki klas, jako zjawiska, którego podłożem 
było łączenie się jednostek w  grupy powiązane wspólnotą interesów do 
walki z innym i przeciw staw nym i im  na tym  gruncie grupam i 9.

3 Pochód O bozu W ie lk ie j  Polski.  „T ry b u n a  N a ro d u ”, 1927, n r  5, s. 2; „K u rie r 
W arszaw sk i” ogłasza w y w iad  z R. D m ow skim  o OW P, ibidem , 1927, n r  1, s. 11.

4 M ow a R. D m ow skiego  w ygłoszona dn. 6 III  1927 r. n a  zjeździe dzieln icy  k r a ­
kow sk ie j OW P, ibidem , 1927, n r  1, s. 1.

5 Sz. R udn ick i, N arodow a D em okrac ja  po przewrocie  m a jo w y m  — zm ia n y  
organizacyjne  i ideologiczne (1926— 1930) w: N a jn ow sze  Dzieje Polski, 1914— 1939, 
t. X I, 1967, s. 32.

8 P o  raz  p ierw szy  sfo rm u ło w ał ją  w  a r ty k u le  pt. N o w e  czasy i now e zagad­
nienia. „P rzeg ląd  W szechpo lsk i”, 1924, s. 5.

7 R. D m ow ski, Zagadnien ie  rządu,  w : Pisma,  t. IX , C zęstochow a 1939, s. 125.
8 Ich  is to tą  by ł tre n d  o b jaw ia jący  się n aw iązyw an iem  do średn iow iecza. P o r. 

B. G ro tt, M ediew a l izm  w  koncepc jach  Obozu W ie lk ie j  Polski.  „S tu d ia  R elig io log ica”, 
z. 7, Z eszy ty  N aukow e U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego  1982, D CLIX .

9 D m ow ski, Zagadnien ie  rządu... s. 126.
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Tutaj też miała swoje źródło bardzo swoiście rozum iana k ry tyka  w iel­
kiego kapitału , który, opanowując życie gospodarcze państw , stał się 
obiektywną przyczyną rozwoju socjalizmu i w dalszej kolejności ko­
m unizm u, a więc systemów szczególnie gwałtownie negowanych przez 
ideologów nacjonalizmu.

Dmowski, w ystępując przeciw „polityce klasow ej” 10, krytykow ał za­
razem  filozofię oświecenia stanowiącą in telek tualną glebę dla wszyst­
kich przem ian tak  w sferze poglądów na rolę i praw a jednostki w sto­
sunku do innych jednostek, oraz zbiorowości, a więc i państw a, jak i w 
sferze praktycznych przeobrażeń w życiu społecznym i gospodarczym.

„Zbankrutow ała — pisał zasada praw  jednostki, tak  pojęta, jak  ją  
pojęła rew olucja francuska” 11. Jednostka według niego została uznana 
przez „cywilizację rzym ską” 12, w obrębie której znajdowała się i Pol­
ska, i uczyniona „przedmiotem  p raw a”. Zgodnie jednak z duchem  tej 
cywilizacji jednostka jest osadzona w rodzinie i społeczeństwie 13. Tym 
samym  przywódca obozu narodowego, odrzucając indywidualizm  i ato- 
mizację społeczeństw, był przeciwny zupełnem u usunięciu w cień praw  
jednostkowych, ku  czemu zmierzały rozm aite system y to talne działa­
jące w okresie dwudziestolecia międzywojennego.

Stosowane przez Dmowskiego jak  i innych przywódców endeckich 
pojęcie „cywilizacji rzym skiej” oznaczało oczywiście dość różne treści 
od tych, jakie mieli na myśli używ ający przecież również tego sform u­
łowania teoretycy i publicyści reprezentujący włoski faszyzm a szerm u­
jący frazesam i sugerującym i łączność współczesnych im  Włoch z tra ­
dycją k u ltu ry  antycznej okresu potęgi cesarstwa. „Cywilizacja rzym ­
ska” w znaczeniu, jakie nadawano tem u pojęciu w kręgach związanych 
z endecją, była rozum iana jako stop pewnych elem entów k u ltu ry  antycz­
nej, które m ogły być zasymilowane przez chrześcijaństwo, a następnie 
wzbogacone przez wieki narastania dorobku narodów europejskich znaj­
dujących się w kręgu oddziaływania Kościoła rzymskiego. Tak więc po­
jęcie to nie dotyczyłoby kręgu społeczeństw protestanckich, jak  i też 
tych, które w w yniku przem ian zapoczątkowanych właśnie hasłam i re­
wolucji francuskiej odeszły zbyt daleko od system u wartości akceptowa­
nych przez Kościół katolicki.

A bstrahując od podnoszonej nieraz przez badaczy problem atyki en­
deckiej spraw y religijności samego D m ow skiego14, można przyjąć jak  
sądzę, iż wyżej wspomniane jego poglądy były zgodne z postawam i szer­
szych kręgów inteligenckich w Polsce, których kultura, niezależnie od 
ich osobistego stosunku do dogmatów religii katolickiej była na tyle moc­
no nasiąknięta wartościam i z niej wyprowadzonym i, iż naw et ew entualny 
indyferentyzm  religijny nie przeszkadzał dom inowaniu tych wartości w 
świadomości i postawach jednostek ludzkich 15.

10 Ib idem , s. 132.
11 Ib idem , s. 132—133.
12 Ib idem , s. 132.
13 Ib idem .
14 P or. W ap ińsk i, N arodow a Demokracja.. .,  s. 269; M icew ski, Z geografii poli­

ty c zn e j  D rugiej R zeczypospoli te j ,  s. 70 i n.; tenże R o m a n  D m ow sk i .  W arszaw a 
1971, s. 323 i n.

15 L. D yczew ski, Religijność spo łeczeństwa polskiego w  okresie  m ię d z y w o je n ­
nym .  „C o llec tanea  T heologica”, 1972, X L II, s. 34, 35 oraz m a te r ia ły  cy tow ane  
w  B. G ro tt, Rola  k a to l ic y z m u  w  ideologii obozu narodow ego w  św ie t le  p ism  jego  
ideologów i k r y t y k i  kato l ick ie j .  „D zieje N ajnow sze”, 1980, z. 1, s. 80, 81, przyp. 107, 
108, 112. 113, 115.
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Przyjąw szy tezę o niszczycielskim charakterze „praw  jednostk i-w yz­
wolonej z wszelkich krępujących ją więzów” 16, tłum aczył Dmowski 
funkcjonowanie dem okracji parlam entarnych faktem  działania wszech­
potężnej masonerii, k tóra będąc organizacją niejaw ną, a więc w y ję tą  
spod kontroli społeczeństwa zdolnego — jak  tw ierdził — w przew aża­
jącej liczbie swych przedstaw icieli realizować jedynie swoje egoistycz­
ne interesy, zapobiegała przez długie dziesięciolecia zanarchizowaniu pa­
nującego system u rządów, podważając jednak zbiór zastanych wartości, 
w ytworzonych w  okresie tzw. ancien régim e’u łącznie z m ającym  p ie r­
wotnie służyć jego podtrzym yw aniu w  XIX wieku konserw atyzm em  17.

Mimo potępiającego stosunku do przem ian zaszłych w  społeczeństwach 
od czasu W ielkiej Rewolucji Francuskiej nie przew idyw ał Dmowski 
możliwości pow rotu do układów ją poprzedzających. Główną przeszko­
dą według niego były  nie trudności związane z ew entualnym  odwró­
ceniem zmian społecznych, gospodarczych i ku lturalnych  zaszłych w ok­
resie rozkw itu liberalizm u, ale jedynie tylko fakt, jakim  jest pojaw ie­
nie się w XIX wieku nowoczesnej świadomości narodowej 18. Jej pow­
stanie ocenia Dmowski jako pozytyw ny skutek rew olucji francuskiej. 
Przyznaje mu też wysoką rangę jako czynnikowi zdolnemu zapanować 
nad egoizmem jednostkowym .

W zależności od lokalnej tradycji — twierdzi Dmowski — oraz w a­
runków kulturowego rozwoju rozm aite narody reprezentu ją n iejednako­
w y stan swej świadomości narodowej. Jak  w ynika z jego wypowiedzi, 
społeczeństwa posiadające wysoko rozw iniętą bazę m aterialną, k tóra 
charakteryzuje główne potęgi ówczesnego świata, m ają charak ter „spół­
ki do wyzyskiwania innych narodów ” 19. Ten stan  rzeczy w iąże się 
z reprezentow anym  przez nie systemem w ielkokapitalistycznym , k tó ry  
doprowadza do w yzysku słabszych gospodarczo i politycznie partnerów  
oraz powoduje konflik ty  zbrojne.

Taka konstrukcja myślowa stanowiła formę potępienia ekspansyw ­
nych nacjonalizmów krajów  wysoko rozwiniętych, a także dawała moż­
liwość wprowadzenia zróżnicowania tego kierunku ideowego z punk tu  
widzenia zasad etyki katolickiej 20. Drapieżnemu nacjonalizmowi w yzy­
skującem u inne narody można było przeciwstawić taki jak  np. polski 
posiadający inne — jak uznawał Dmowski — sprężyny psychiczne.

„Przez stulecie z górą [...] uczyliśm y się widzieć w  ojczyźnie nie 
źródło korzyści m aterialnych, bo tych nie dawała, jeno przedm iot na ­
szych najszlachetniejszych uczuć, naszych wysiłków bezinteresownych, 
naszych ofiar i poświęceń” 21. Wyżej określone wartości uznaw ał Dmo­
wski za „olbrzymi kapitał m oralny” , k tóry  może stać się wraz z przenika­
jącym i je wartościam i katolicyzm u podstaw ą i sprężyną rozwojową. 
Równocześnie stw ierdził, iż w  Polsce tego typu  odczucia nie są w łas­
nością najszerszych rzesz społecznych 22. Takie staw ianie sp raw y staw a­
ło się jeszcze jedną przesłanką, przem aw iającą w edług przywódcy obozu 
narodowego za koniecznością budowy s tru k tu r elitarnych, jedynie gwa­

118 Bogum ił Grott

16 D m ow ski, Zagadnien ie  rządu..., s. 133.
17 Ib idem , s. 135, 136, 137.
18 Ib idem , s. 141.
19 Ib idem , s. 142.
20 O „nacjonalizm ie  p o g ań sk im ” i „nacjonalizm ie  ch rześc ijań sk im ” zob. G ro tt, 

Rola katolicyzmu... ,  s. 71, 72.
21 D m ow ski, Zagadnien ie  rządu..., s. 145.
22 Ib idem , s. 145.

http://rcin.org.pl



Geneza i począ tk i  fo rm o w a n ia  się poglądów  „ m łod ych” 119

rantujących na drodze, jaką  daw ałaby im władza, rozprzestrzenienie się 
aprobowanych przez siebie postaw. Ich zagrożenie stw arzał natom iast 
proces „m aterializow ania się” społeczeństw związanych z szybkim  roz­
wojem ich bazy m aterialnej, datu jący  się od XIX wieku, oraz postępu ją­
ca laicyzacja podważająca również „pierw iastek relig ijny”, będący p rze­
cież in tegralną częścią konstatow anej przez Dmowskiego polskiej św ia­
domości narodowej. 

Religia katolicka została uznana przez tego polityka za „czynnik re ­
gulujący w dużej m ierze postępowanie ludzi we wszystkich dziedzi­
nach” 23, co mogło być również przyjęte jako uznanie konieczności uz­
gadniania z jej wymogami wszelkich tw ierdzeń wysuw anych przez na­
cjonalizm  polski. Doprowadziło to w niedługim  czasie do przejaw ów  
stapiania w jedną całość ideową nacjonalizm u z katolicyzm em 24. Dąż­
ność ta odbiła się również bardzo wyraźnie na wszystkich pro jek tach  
związanych z przyszłym  ustrojem  politycznym . 

Dmowski, lansując jako pew nik tw ierdzenie o konieczności w spie­
rania demokracji czynnikiem zew nętrznym  niejawnym , a więc m aso­
nerią, podważał tym  samym  w iarę w jej zdolność do samodzielnego ży­
cia. Odrzucając stanowczo wolnom ularstw o jako czynnik szkodliwy i m a­
jący charakter m iędzynarodowy oraz uznając za niemożliwe przyw róce­
nie stosunków panujących przed rew olucją francuską, sugerował stale, 
jako jedną ze swych głównych propozycji, zasadę rządów elity  — czyli 
„narodu w sensie m oralnym ” lub „narodu świadomego” 25, k tó ry  m iał 
za zadanie rozbudowę aktyw nej świadomości narodowej w głąb społe­
czeństwa polskiego oraz zorganizowanie go w  celu stworzenia w arunków  
dla spraw owania przez siebie kierowniczej w nim roli, zgodnie z zasa­
dami i wymogami reprezentow anego przez siebie system u wartości, co 
równało się wykluczeniu pluralizm u 26. Z takiego staw iania spraw y w y­
nikały późniejsze różnorakie zresztą, ale wszystkie antydem okratyczne 
w  swej istocie, koncepcje ustrojow e „m łodych”. Tutaj też znajdow ała 
częściowe poparcie ich linia polityczna w stosunku do wszystkich m nie j­
szości narodowych, jako czynników „nie poczuwających się do żadnej 
wspólności z posiadającym i je  [państwo polskie — B. G.] narodem ” 27, 
którego uosobieniem m iała być przecież wiodąca elita określana też n ie­
kiedy m ianem  „oligarchii narodow ej” 28.

Również i pewna część wytycznych zaw artych w  drugiej z napisa­
nych przez Dmowskiego broszur program owych OWP zawierała w so­
bie sugestie odnoszące się pośrednio, co praw da, do ustro ju  politycznego 
państw a.

W ykluczenie religii z rzędu spraw, które m ają charakter jedynie ty l­
ko p ryw atny  i uznanie jej za czynnik życia publicznego, za „sprawę 
narodu” 29 stw arzało wręcz konieczność ingerowania w  życie jednostki 
w  punktach z nią związanych. Było w  swej konsekwencji p rzekreśle­
niem  pluralizm u światopoglądowego i wymagało takich możliwości i up­

23 Ib idem , s. 147.
24 R. W apińsk i, R u c h y  nac jona lis tyczne  a fo rm o w a n ie  się tend enc ji  fa s z y s to w ­

sk ich  i para fa s zy s to w skich.  ,,A cta U n iw ers ita tis  W ra tis lav ien s is”, n r  366, s. 235.
25 D m ow ski, Z agadnienie  rządu... , s. 155, 158.
26 Ib idem , s. 159.
27 Ib idem , s. 154.
28 S. P ieńkow sk i, Oligarchia narodowa.  „M yśl N aro d o w a”, 1931, n r  25, s. 325.
29 R. D m ow ski, Kościół, naród  i państwo,  w : Pisma,  t. IX . C zęstochow a, 1939, 

s. 113.
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raw nień dla władzy państw a, które przekraczać m usiały dozwoloną 
przez dem okrację granicę. Państw o dem okratyczne — pisał Dmowski — 
o zmiennych rządach, gdzie do wpływów mogą dochodzić na przem ian 
różne ugrupow ania polityczne reprezentujące różne światopoglądy nie 
gw arantuje należytego zabezpieczenia interesów katolicyzm u. Natom iast 
w „państw ie narodow ym ”, do którego zmierzał przecież inspirow any 
przez niego n u rt „młodych” w nacjonalizmie polskim, będzie zagw aran­
tow ana nie tylko stabilność rządów, ale także panowanie ideologii opie­
rającej się na światopoglądzie ka to lick im 30. Tak więc rządy elity i jej 
system u w artości były przedstaw ione jako nie tylko możliwe, ale n a ­
w et i konieczne z punktu  widzenia interesów religii katolickiej.

Siedząc różne im pulsy ideowe wychodzące ze strony  Dmowskiego i je ­
go najbliższych przyjaciół politycznych, które służyły do ukierunkow a­
nia „m łodych” w ich późniejszej działalności związanej z tworzeniem  
w łasnych koncepcji ustrojowych, należy wspomnieć o stosunku tych 
pierwszych do włoskiego faszyzmu jako system u antydem okratycznego 
i antyliberalnego. Tendencje dem oliberalne oraz ich rolę na przestrze­
ni XIX w ieku Dmowski oceniał różnie; początkowo jako walczące z abso­
lutyzm em  uosabianym  także przez rządy zaborcze, pozytywnie, potem  — 
w drugiej połowie ubiegłego stulecia jako związane z międzynarodową 
finansjerą i innym i kręgam i o charakterze kosmopolitycznym, nega­
tyw nie 31.

K om entow any w obozie narodowym  jeszcze od czasów m arszu na 
Rzym włoski faszyzm budził zainteresowanie szczególnie wśród przed­
stawicieli R uchu Młodych OWP. Jednak już wcześniej Dmowski oce­
niał go pozytyw nie, wadliwie natom iast odczytując jego istotę i widząc 
w nim ty lko  realizację tego, co sam postulował, z pominięciem spraw  
doktryny. We włoskim faszyzmie, jak  sądził „zwyciężyła zasada, w ed­
ług której kierow anie życiem narodu należy do jego elity  m oralnej 
i um ysłowej, do żywiołów najbardziej świadomych, [...] Te żywioły w 
każdym narodzie stanowią mniejszość, ale zorganizowane m ają większą 
siłę od m asy ludności...” 32. Ustrój ten  był, według przyw ódcy obozu 
narodowego jedynie jedną z teoretycznie możliwych m utacji nacjona­
lizmu, cenny ze względu na to, że pierw szy w szeregu oczekiwanych 
„ustrojów  narodow ych”, a więc robiący wyłom we wszechwładnym  do­
tychczas demoliberalizmie. Taką też in terp retację  włoskiego faszyzmu 
przyjęli „młodzi” 33 nie wyciągając z niego jednak  na w łasny użytek 
żadnych wniosków w sensie pozytyw nym , istotnych dla spraw y budo­
w y własnych koncepcji ustro ju  politycznego. Reminiscencje tego syste­
mu, mimo powierzchownie recypowanej w Ruchu Młodych O W P 34 a za­
akceptowanej przez włoskich faszystów teorii P ara ta  o krążeniu e l i t35,

30 Ib idem , s. 112.
31 R. D m ow ski, N acjona l izm  i fa s zyzm ,  cz. 2, Geneza nac jona lizm u .  „G azeta  

W arszaw sk a”, 1926, n r  200.
32 R. D m ow ski, F aszyzm ,  cz. 6, Is to ta  fa szyzm u .  Ib idem , 1926, n r  178.
33 P or. L -sk i, N aród a państwo.  „A w an g a rd a”, 1928, n r  9/11, s. 12. „U stró j f a ­

szystow ski je s t szczególną k o n k re ty zac ją  tego  po jęcia  w yższego rzędu , k tó re  o k reś - 
lićby m ożna m ian em  system u  narodow ego”.

34 R. P ie s trzy ń sk i, O zorganizow anie  e l i ty  narodow ej.  „A w an g ard a”, 1928, n r  2, 
s. 31; tenże, N o w e  dążenia  ustro jow e.  Ib idem , 1928, n r  3/4, s. 7; tenże, Zagadnienie  
g ru p y  rządzącej w  Polsce.  Ib idem , 1932, n r  2, s. 1.

35 J. S zczepańsk i, Socjologia, ro zw ó j  p ro b lem a tyk i  i m etod .  W arszaw a 1969,
s. 268.
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zaważyły natom iast w końcu negatyw nie podsuwając konieczność in ­
nych rozwiązań niż włoskie, skoro „młodzi” mieli zam iar budować swo­
ją ideologię w  zgodzie z nauką Kościoła katolickiego. Początkowo jed ­
nak, w latach żywego zainteresowania włoskim faszyzmem, publicystyka 
Ruchu Młodych chciała widzieć w nim przejaw  ideologii w spierającej 
kato licyzm 36 i tworzącej sprzyjające w arunki dla jego rozw oju na Pół­
wyspie Apenińskim, zwłaszcza w porów naniu z możliwościami, jakie 
rysow ała pod tym  względem wizja rządów lewicy w tym  kraju . Milcze­
nie w środowisku OWP na tem at doktryny włoskiego faszyzmu, k tórej 
osią była przecież koncepcja państw a, a więc i problem  zasięgu jego w ła­
dzy w  stosunku do czynników w ew nętrznych, a wśród nich w p ierw ­
szym rzędzie Kościoła, zostało przerw ane dopiero w 1931 r., kiedy to 
z racji kolejnego sporu W atykanu z reżimem  włoskim zauważono: ”iż 
na filozofii faszyzmu zaciążył szkodliwie wpływ niemiecki, mianowicie 
wpływ doktryny  Hegla. Heglowskie ubóstw ienie państw a, k tóre stało 
się zasadą przedw ojennych Prus [...] Nadm ierna egzaltacja państw a w y­
wołała konflikt z religią panującą...” .

Dalej następuje fragm ent stanowiący potw ierdzenie w ysuniętej przez 
autora tezy co do sposobu percepcji faszyzmu włoskiego w szeregach 
obozu narodowego. „Faszyzm — czytam y tam  — który był zrazu nie 
ty lko zbawienną reakcją na komunizm, lecz również rozum ną reakcją 
na rozw ydrzony liberalizm  i demokrację 37, posunął się wszakże zbyt d a ­
leko, bo aż do przesadnego kolektywizmu. Zwalczywszy m rzonkę in ­
dyw idualistyczną, nie po trafił uszanować słusznych praw  jednostki w 
narodzie [podważając wymogi personalizm u katolickiego — B. G.] pod­
porządkował ją nadm iernie zbiorowości. Jest to wypaczenie idei naro­
dowej w  państw ie katolickim, gdyż zarówno zdrowy nacjonalizm  38, jak  
i katolicyzm , nakładając jednostce pewne obowiązki m oralne, pozosta­
wia jej swobodę bytu i rozwoju nie etatyzując dusz ani um ysłów ” 39.

Powyższe, a pierwsze w szeregach OWP, sform ułowanie w stosunku 
do podstaw  doktrynalnych włoskiego faszyzmu miało konsekwencje w 
sferze budowy nowych, w łasnych koncepcji ustrojowych, które nie mo­
gły bazować na neoheglizmie, co m iało miejsce we Włoszech Mussoli- 
niego 40.

Sum ując można stwierdzić, iż wpływ Dmowskiego i jego najbliższych 
przyjaciół politycznych ze starszego pokolenia w spraw ie stosunku do 
ówczesnego włoskiego ustro ju  był znaczny. W szeregach Ruchu Mło­
dych OWP widziano długo włoski faszyzm w sposób zasugerowany przez 
przywódcę endecji. Dopiero nasilające się konflikty z W atykanem  do­

38 S. W yrzykow ski, M łodzież  polska  a fa szyzm .  „A w an g a rd a”, 1927, n r  2, s. 3—4.
37 O rozpow szechn ian iu  tak ie j w łaśn ie  in te rp re ta c ji  w łosk iego  faszyzm u ty lk o  

ja k o  n eg ac ji s tan u  p rzezeń  zastanego  pisze G. G entile : „...koncepcja tra n sc e n d e n ­
ta ln a , na  k tó re j op iera  się system  kościo ła ka to lick iego , sp rzeciw ia  się c h a ra k te ­
ro w i trw a łe j koncepcji po litycznej faszyzm u, k tó ry  p ow tarzam , je s t d a lek i od tego, 
żeby być tą  negac ją  lib e rfa lizm u  i dem okracji, o jak ie j się m ów i, i k tó rą  d la  
m o ty w ó w  polem icznych  [...] często  p o w tarza , że jes t...”, tenże, Źródła  i d o k tr y n a  
fa s zy zm u .  W arszaw a 1933, s. 56—57.

38 Zob. p rzyp . 20.
39 Ita licu s, E w o lucja fa szyzm u .  „Szczerbiec”, 1931, n r  23, s. 2—3.
40 W. K ozub, P a ń s tw o  w  d o k tr y n ie  w łosk iego  fa s zy zm u .  „S tu d ia  H isto ryczne”, 

R. X V III, 1974, t. 1, s. 61—73.
41 T rzeba  przyznać, iż od początku  sam  D m ow ski p rzes trzeg a ł p rzed  n a ś lad o w ­

n ic tw em  tego  u s tro ju : zob. tenże, F aszyzm ,  cz. VI, Is to ta  fa szyzm u .  „G azeta  W a r­
szaw sk a”, 1926, n r  178. Jego  zastrzeżen iom  tow arzyszy ła  je d n a k  spo ra  doza e n tu ­
z jazm u w y rażan a  pod ad resem  w łoskiego faszyzm u.
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prow adziły do głębszej refleksji nad współczesnym włoskim ustrojem  
staw iając go zdecydowanie w rzędzie tych, których nie należy naśla­
dować 41.

Nie odstępując od przyjętego od początku działalności OWP ideału 
elity  lub „oligarchii narodow ej” — wyprowadzonego przez Dmowskie­
go — ze swoistej in terp retacji warunków polskich — zaczęto szukać 
nowych rozwiązań teoretycznych, które um ożliwiłyby jego realizację 
bez wchodzenia w konflikt z nauką katolicką.

„Pośród zadań stojących przed nami — pisał jeden z przywódców 
„m łodych” obozu narodowego — do najważniejszych należy w ytw orze­
nie silnego, samodzielnego ruchu  umysłowego, k tó ry  by ogarnął roz­
ległą i zawiłą dziedzinę współczesnego życia i um iał pchać rozwój 
narodu ku wielkości i potędze w nowej Europie” 42. „Nowa Europa” — 
w ynik zakładanego załamania się wytworzonego w XIX wieku układu 
stosunków m iała być antytezą dorobku Wielkiej Rewolucji F rancuskiej, 
a więc liberalizm u, parlam entarnej demokracji, marksizm u, kosmopoli­
tyzm u, pacyfizm u i wszelako pojętej „międzynarodowości”, a więc p rą ­
dów myślowych czy dążności społecznych pozostających w sprzeczności 
z ideą narodu jako pojęciem centralnym  w kulturze.

„M łodzi” obozu narodowego wraz z Dmowskim reprezentując, jak  to 
przyznaje S tanisław  K ozicki43, polskie odzwierciedlenie trendów  an ty ­
dem okratycznych i antyliberalnych ogarniających ówczesną Europę, po­
siadali jednak swą w yraźną specyfikę ideową, k tóra dała znać o sobie 
również i na gruncie koncepcji ustrojowych, gdzie spajano zasady nacjo­
nalistycznego elitaryzm u z katolicyzmem, w łonie którego poważną rolę 
odgrywał neotomizm i zaw arty  w nim personalizm  norm ujący relacje 
m iędzy zbiorowością a w konsekwencji i reprezentującym  ją państw em  
oraz jednostką.

Problem atyka ustrojow a w rozwijającej się z biegiem lat myśli „mło­
dych” obozu narodowego była jednym  z pól, na k tórym  realizował się 
proces katolicyzacji ich ideologi nabierającej również pewnych cech 
konserw atyzm u44. Proces ten, a w jego łonie narastające koncepcje 
ustrojow e wyodrębniły „młodych” z OWP od wielu innych antydem o­
kratycznych i antyliberalnych europejskich ruchów politycznych o cha­
rak terze nacjonalistycznym  zakorzenionych w innych światopoglądach 
niż chrześcijański — naw et wręcz wrogich mu, a nawiązujących w lan­
sowanych przez swych ideologów wartościach do efem erycznej spuścizny 
okresu przedchrześcijańskiego 45.

„M łodzi” obozu narodowego poszli drogą prowadzącą w innym  kie­
runku. Pojawiające się w ich sform ułow aniach ideologicznych dotyczą­
cych relacji m iędzy zbiorowością a jednostką akcenty o charakterze perso- 
nalistycznym  staw iały  tworzone przez nich z czasem pro jek ty  ustro jo­
we po środku między wiążącym się z liberalizm em  i dem okracją parla­
m entarną  indywidualizm em  a faszystowskim totalizm em  opartym  na

122 B ogum ił Grott

42 Z. S tah l, K ie ru n e k  n a rod ow y  i stare d o k tr y n y .  „A w an g ard a”, 1932, n r  3, 
s. 25, por. tenże, R ew o luc ja  narodow a z ja w isko  dz ie jów  w spó łczesne j Europy.  
„A w an g a rd a”, 1928, n r  3, s. 1.

43 S. K ozicki, P a m ię tn ik  1876—1939, t. 3, cz. 7, W Polsce n iepodległej 1922—1939, 
s. 178 i n., D ział R ękop. Bibl. Jag ie llo ń sk ie j, sygn. 80/56.

44 R. P ie s trzy ń sk i, K r y z y s  u s tro jo w y  i jego rozwiązanie .  „A w an g ard a”, 1928, 
n r  7, s. 167.

45 W Polsce ru ch  ta k i rep rezen to w a ła  g rupa  „Z ad ru g i”. Zob. S. Po trzebow sk i, 
Zadruga  eine vö lk ische  B ew e g u n g  in  Polen, B onn 1982.
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filozofii Hegla. Podkreślano, iż człowiek, „który nie przestaje  należeć 
do całości społecznej — co przez za daleko idący indyw idualizm  zosta­
ło zgwałcone i na co obecnie dokonywa się reakcja [w postaci ruchów  
antydem okratycznych i antyliberalnych — B. G.] — nie p rzestaje  jednak  
być równocześnie sam dla siebie całością zam kniętą i Skończoną” 46, zazna­
czając wyraźnie, że „oprócz życia społecznego istnieje [ ...] życie indy­
w idualne” 47.

Powoli zarysowujące się ramowe na razie założenia ustrojow e „mło­
dych”, pozostając w zgodzie z nauką Kościoła, nie przeszkadzały k ry ty ­
ce system u rządów reprezentow anych przez sanację. Zarzucano im  opie­
ranie się, jeśli idzie o system  wartości, na założeniach XIX-wiecznego 
liberalizm u i reprezentowanie jedynie prostej negacji w stosunku do sta­
nu  zastanego w m aju 1926 r . 48 Zarzut dotyczył więc braku posiadania 
własnej pozytyw nej koncepcji. Ta m iała powstać dopiero w szeregach 
„m łodych” obozu narodowego. Poszukiwania właściwych w edług nich 
rozwiązań ustrojow ych m usiały być skorelowane z zasadami katolicyzm u 
i oczekiwaniami Kościoła. Przyjęcie światopoglądu chrześcijańskiego za 
panujący w państw ie, co proklam ował już Dmowski, w broszurze Koś­
ciół, naród i państwo, autom atycznie redukowało jego rolę. Państw o w 
pierwszym  rzędzie m usiało się wyrzec wszelkiej twórczości w dziedzi­
nie światopoglądowej, jaką np. charakteryzow ały się w okresie m iędzy­
w ojennym  niektóre totalne system y Europy. W w yniku takiego posta­
wienia spraw y musiało ono również pozostawić do dyspozycji Kościoła 
szeroki sektor oddziaływania na jednostki jako konieczny w arunek  n ie ­
skrępow anej in filtracji światopoglądu chrześcijańskiego oraz, czego do­
wodem będzie późniejszy rozwój myśli ustrojowej „młodych” obozu n a ­
rodowego, zostawienie szerokiego zakresu niezależności rodzinie, a tak ­
że i innym  związkom społecznym w stosunku do władzy państw ow ej, 
co było również wymogiem nauki Akwinaty.

Te uw arunkow ania spowodowały z biegiem czasu coraz to większe 
zainteresowanie w szeregach obozu narodowego m odelem  społeczeństwa 
i ku ltu ry  średniowiecznej 49. Państw o średniowieczne — co nas w n in ie j­
szym opracowaniu najbardziej interesuje — charakteryzow ało się zacho­
waniem silnej władzy m onarszej, pochodzącej, jak  przyjm owano, od 
Boga, przy równoczesnym wyodrębnieniu spod jej w pływu tak  sfery  
światopoglądowej, na straży  której stał Kościół, jak  i szerokiego zakresu 
problem atyki życiowej stanów  i korporacji społecznych zautonom izowa- 
nych w stosunku do władzy centralnej. Autonomię gw arantow ał system  
praw  i przyw ilejów  zapewniający bardzo małą, w  porów naniu z now o­
żytnym  państw em  totalnym  ingerencję państw a w ich życie. Moralność 
katolicka nie dopuszczała do scalenia praw  pryw atnych  jednostki z p ra ­
wam i publicznym i państw a, usuw ając je  spod reglam entacji adm in istra­
cyjnej.

W przeciw ieństwie do takich założeń ustrojow ych włoski faszyzm 
reprezentow ał inne podejście do roli państw a. Jego cechą była omnipo- 
tencja obejm ująca życie społeczne w  całej jego rozciągłości. Poza p ań ­
stw em  nie może tam  istnieć żadna organizacja polityczna, gospodarcza

48 J. D robnik , P o li tyka  i partie.  „A w an g a rd a”, 1928, n r  7, s. 163.
47 Ibidem .
48 R. P ie s trzy ń sk i, A b so lu ty zm  i in d yw idu a lizm .  „M yśl N arodow a”, 1933, n r  10, 

s. 113— 114.
49 Zob. przyp . 8.

http://rcin.org.pl



124 B ogum ił Grott

czy ku lturalna. Faszystowskie państw o włoskie pozostawiło o tw artym  
zakres swej działalności 50. Jeżeli nie realizowało jej w rozm iarze m aksy­
m alnym , to było to tylko wynikiem  bieżącej polityki a nie założeń 
doktrynalnych.

Tymczasem „młodzi” zorganizowani w Ruchu Młodych Obozu W iel­
kiej Polski, ścierając się, jako siła opozycyjna z państw em  rządzonym  
autory tatyw nie przez sanację, musieli również i z tego powodu wysuwać 
w trakcie  budowy w łasnych koncepcji ustrojowych takie wartości, które 
m ogłyby współzawodniczyć z reprezentow anym i przez obóz rządzący, 
zarazem  nadal jednak  zaprzeczając tym, które w iązały się z; duchem  
liberalizm u i dem okracji parlam entarnej.

Z daw na głoszone hasło „zorganizowanego narodu”, którego realizacja 
m iała gwarantow ać siłę państw a, nabiera w końcowej fazie działalności 
OW P nieco innego wyrazu. „Do istoty kierunku narodowego — głosi 
R. P iestrzyński — należy budowanie tej siły od dołu, a n ie od góry 
[widać tu  w yraźnie aluzję do istniejącej aktualnie sytuacji w k ra ju  — 
B. G.] przez mocne zorganizowanie komórek życia społecznego, rodziny, 
zrzeszeń, samorządu — do silnego państw a” 51.

U schyłku istnienia Obozu W ielkiej Polski lansuje się w kręgu jego 
przyw ódców i teoretyków  model państw a rozumianego „jako organizm 
wiążący w  sposób hierarchiczny żywe i zorganizowane siły społeczne 
i narodowe, lecz pozostawiając tym  siłom pełną niezależność w ykony­
w ania ich własnych zadań” 52. Tym samym  dopuszcza się do „ograni­
czenia kom petencji państw a” 53, co stawia na zupełnie innej płaszczyźnie 
„ustrój narodow y” program ow any w  OWP w stosunku do współczesnych 
m u koncepcji ustrojow ych reprezentow anych przez europejskie system y 
to talitarne.

W miejsce uprzedniego zainteresowania przejaw am i działalności włos­
kiego faszyzmu, które m anifestowali publicyści „A w angardy” w  latach 
1927—1929 zaczynają pojawiać się refleksje nad polityczną m yślą na­
cjonalizm u francuskiego spod znaku „Action Française”, której repre­
zentan ta  prof. de la Bigne cytuje wzm iankowany już Piestrzyński. Ten 
pierw szy głosi, iż „państwo jest suw erenne w dziedzinie politycznej, 
lecz każde zrzeszenie ludzkie od rodziny począwszy, jest niezależne w 
swoim zakresie” 54. Przytoczone sform ułowanie francuskiego ideologa po­
kryw a się z postulatam i katolickimi w tej dziedzinie.

Stopniowo zaw arty w  doktrynie tomistycznej personalizm, jak  i cała 
filozofia A kw inaty stają  się teoretyczną podstawą koncepcji nie tylko 
ustrojow ych, ale także i społecznych czy też gospodarczych, jakie tworzą 
„m łodzi” obozu narodowego, począwszy od zarania lat trzydziestych. 
Zainicjow any w ten sposób proces tworzenia nowej form uły nacjona­

50 K ozub, P aństw o  w  doktrynie... ,  s. 68.
51 R. P ie s trzy ń sk i, R ea kc ja  us tro jow a  k ie r u n k u  narodowego.  „M yśl N arodow a”, 

n r  18, s. 242.
52 Ib idem , s. 241.
53 W ysun ięcie  tak iego  h asła  by ło  echem  sugestii D m ow skiego, ja k ą  w y w arł 

on  n a  m łode pokolen ie  obozu narodow ego za pośredn ic tw em  k siążk i Ś w ia t  p o ­
w o je n n y  i Polska,  w ydane j po raz  p ierw szy  w  1931 r. Z aleca on tam  red u k c ję  
fu n k c ji p ań stw a : „...Trzeba zacząć m ach inę  p aństw ow ą redukow ać , upraszczać, 
u w a ln iać  od szeregu fu n k c ji, k tó ry m i ją  w  ubieg łym  okresie  obarczono”. W idzim y 
tu  ten d en c ję  w ręcz o d w ro tn ą  w  s to su n k u  do te j, ja k ą  w y k azy w ał w łoski faszyzm . 
Ib idem , s. 80 i 92, w yd. z 1937 r.

54 R. P ies trzyńsk i, P aństw o  a bso lu tys tyczne  i jego zw yrodn ien ie .  „M yśl N aro ­
dow a”, 1933, s. 162.
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lizmu polskiego osadzonego w doktrynie katolickiej stanowi od tego 
czasu tendencję postępującą. Nie robi on wrażenia elem entu uzależnio­
nego od bieżącej koniunktury  politycznej, a ma swoje źródło tak  we 
wzroście religijności dokonywującym  się szczególnie w latach trzy ­
dziestych, jak  i w  ogólnych cechach ówczesnej k u ltu ry  polskiej 55. Nie 
przekreśla to faktu, iż pewne hasła rzucane przez publicystów związa­
nych z OWP a dotyczące właśnie spraw  ustrojow ych mogły pow staw ać 
pod wpływem  potrzeby chwili. O ile jeszcze w  początku 1932 r. jeden  
z nich przekonuje czytelników o konieczności nadania dużych upraw nień 
władzy wykonawczej, ograniczenia praw a zrzeszeń i agitacji, o potrzebie 
wyssania z tych prądów, dążeń czy form organizacyjnych, które określa 
jako „niezależne siły społeczne”, a więc pozostające poza obrębem  w pły­
wów obozu narodowego, elementów najlepszych i wcielenia ich we 
własne szeregi 56, to w końcu tegoż roku, w obliczu groźby rozwiązania 
OWP, głosi się już potrzebę „wypracowania doktryny opozycji” 57. „Ma 
opozycja [...] najważniejsze i pozytywne zadanie, które [...] w inna w y­
konywać. Polega ono na przygotowaniu zorganizowanej grupy ludzi, 
która byłaby zdolna do spraw ow ania rządów z pożytkiem  dla państw a 
po odejściu od steru  grupy ak tualnej” 58. Przejrzystość takiej propozycji 
jest oczywista i nie wymaga kom entarza.

W racając do istotnych i trw ałych elem entów koncepcji ustrojow ych 
rozw ijanych przez „młodych” obozu narodowego należy podkreślić 
jeszcze, iż odrzucone zostały przez nich założenia państw a praw nego, 
którego model widzi źródło praw a i władzy w woli w yborców a w ięc 
ogółu obywateli państwa, ukształtow any wraz z rozwojem liberalizm u 
i dem okracji parlam entarnej. Z drugiej jednak strony  przyjęto, iż „P ań­
stwo nie jest władne, jak  żadna inna ludzka potęga, zmieniać wyższych 
reguł praw a lub zasad sprawiedliwości...” 59, co oznaczało ograniczenie 
jego kom petencji przede wszystkim w dziedzinie samodzielnego kształ­
towania światopoglądu i przyznanie Kościołowi odpowiadającej, p rzy ­
najm niej w teorii, roli w społeczeństwie, do jakiej pretendow ał. Wobec 
powyższego jedynie w tym  sektorze, k tó ry  pozostawał poza orbitą od­
działywania Kościoła, mogło dochodzić do przesunięć linii dem arkacyjnej 
m iędzy praw am i jednostki a zbiorowości reprezentow anej przez państw o. 
Tego też tylko sektoru dotyczyły rozm aite m utacje w  obrębie koncepcji 
ustrojow ych, jakie w ytw arzały  w  następnych latach różne grupy poli­
tyczne wywodzące swą genealogię z rozwiązanego w 1933 r. Obozu W iel­
kiej Polski. N ajbardziej radykalna była wypracowana w otoczeniu Bo­
lesława Piaseckiego koncepcja „totalizm u katolickiego” 60. Ze w zględu na 
czas jej powstania znajduje się ona jednak już poza chronologicznymi 
ram am i niniejszego opracowania.

55 Zob. przyp. 15.
56 S. W yrzykow ski, J a k  p o jm u je m y  silną w ładzę.  „A w an g a rd a”, 1932, n r  5, 

s. 53—54.
57 Z. S tah l, R ząd i opozycja.  Ib idem , 1932, n r  11/12, s. 136.
58 Ib idem , s. 56.
59 P ies trzy ń sk i, R ea kc ja  ustrojowa... ,  s. 242.
60 B. G ro tt, T he  Conception  of „R oman-Catholic  T o ta l ism ” in  Poland before  

W o rld  W a r  II, „S tud ia  R elig io log ica”, z. 8, Z eszy ty  N aukow e U n iw e rsy te tu  Ja­
g iellońsk iego , 1982, D CLX IV, s. 101— 107.
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ГЕНЕЗИС И ЗАЧАТКИ ФОРМИРОВАНИЯ ВЗГЛЯДОВ „М ОЛОДЫ Х” ЭНДЕКСКОГО
ЛАГЕРЯ НА ВОПРОСЫ СТОРЯ 

Период деятельности ОВП

В статье автор рассматривает генезис и зачатки формирования взглядов „молодых” 
эндекского лагеря на вопросы политического строя. Работа охватывает 1926— 1933 гг., 
которые были периодом деятельности Лагеря великой Польши (ОВП) — организации 
объединившей в своих рядах (Движение молодых — Рух млодых ОВП) молодое поколение 
польских националистов, выводившихся из Лиги народной,

Идеологическая деятельность, развиваемая ОВП, вначале сильно инспирировалась 
представителями старшего поколения эндекского лагеря во главе с Романом Дмовским. 
Его работы, особенно Вопросъ правительства и Церковь, народ и государство, стали исходным 
пунктом для концепций политического строя, создаваемых „молодыми”, организованными 
в ОВП. Эти концепции, выражавшитеся в многочисленных формулировках об отношениях 
между сообществом людей, а следовательно государством, и личностью, носили характер, 
отвечавший принципам католического персонализма, и занимали среднее положение между 
индивидуализмом, связанным с либерализмом и парламентской демократией, и фашистским 
тоталитаризмом, базировавшимся на филосории Гелеля.

T H E  O R IG IN S AND EA RLY  STA G ES O F T H E  O U TLO O K  T H E  “YOU NG  G R O U P” 
OF TH E N A TIO N A L CA M P ON T H E  ISSU E S O F TH E P O L IT IC A L  SY STEM  

T he P eriod  of th e  ac tiv ity  of OW P (the C am p  of G rea t P o land)

The a u th o r  d iscusses th e  o rig in s a n d  e a rly  stages of th e  a tt i tu d e  of th e  y o u th  
group  of th e  N atio n a l C am p on th e  issue of p o litica l system . T he p ap e r covers 
th e  yea rs  1926— 1933. T hose y ea rs  w itn essed  th e  period  of ac tiv ity  of th e  C am p 
of G rea t P o lan d  — an  o rg an iza tion  w h ich  in c lu d ed  in  its  ra n k s  th e  you n g er 
g en e ra tio n  of th e  Po lish  n a tio n a lis ts  (the Y outh  G ro u p  of th e  OW P) w hich  
o rig in a ted  fro m  th e  N atio n a l L eague.

T he ideological a c tiv ity  developed  w ith in  th e  fram ew o rk  of th e  OW P w as 
a t f irs t s tro n g ly  in sp ired  b y  th e  re p re se n ta tiv e s  of th e  o ld e r g en e ra tio n  of th e  
N ationa l C am p, led  by R om an  D m ow ski. H is w orks, e spec ia lly  T h e  Issue  o f th e  
G o vern m en t  an d  C hurch , N ation , th e  S ta te  becam e th e  s ta r tin g  p o in t fo r th e  
concepts of th e  po litica l system  se t up  b y  th e  “y o u th  g ro u p ” of th e  OW P. T he 
concepts, exp ressed  in  m an y  s ta te m e n ts  co ncern ing  th e  re la tio n s  b e tw e e n  th e  
com m unity , i.e., a lso  b e tw een  th e  sta te , an d  th e  in d iv id u a l w e re  in  concord  w ith  
th e  p rin c ip le s  of ca tho lic  personalism . T hey  held  a n  in te rm e d ia te  p osition  be tw een  
th e  in d iv id u a lism  connec ted  w ith  lib e ra lism  an d  p a r lia m e n ta ry  dem ocracy  and  
th e  fa sc is t to ta li ta r ia n  ideology based  on th e  ph ilosophy  of H egel.
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